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SŁOWO
PRENUMERATA miesięczna z dostarcz*1' CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy
niim  do domu oraz z przesyłką pocztową W ś l m n  M f r iH y if l l l ł  19-W 71 n  ^ T ^ i o p p i l r ! )  3131M . P  jpdncezpaltowy na słr 2-ej 1 3-ąj 80 gi ,
3 złote, zagranicę 9 złotych. Konto Cze W i ł l i l l y  i l lO l j & I C ! ^  Ifc v U  U w A B A S B lE tiK ,®  lO faW  F* za tekstem 10 groszy.—Kronika rAlwnoWa
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej lub nadesłane 40 gr. Mairymocjalno 20 gr.

Nr 80.259. . , - ■ a . ,  » m  < » ■ a i ««*n j. * j  n  j  n  , j  , • , W N-raoh śwlątecznyph i na prowincji 9cena pojedynczego n m i5 groszy. Batiakcj? i administraojs Ad. Hiefetawicza 4  Tel. ££8, otwarta Gd 9 do 3. sU dra karm 262. 25 proc. drożej.

Do niniejszego numeru załącza się decyzja Sądu Okręgowego w Wilnie z dnia,9l3 9r0kuześnia 
o wzbronieniu dokonywania tranzakcji i wypłat z wyszczególnionych w niej listów 

zastawnych Wileńskiego Banku Ziemskiego i kuponów od nich.

P o c h ó d  n a  B a ł k a n y .  S ^ E S S t W S S Ł  Burzliwe N r t w h  Sejm u.
, , ,| .  . , . , , . siodzerie na 23 b. m. M inister szereg faktów kiedy urzędy pa- r y g a  ta X (tel. w ł.—s i Z

Up ynęm illkanaście dni od o- no je  niezwlekając na ekspozytu- Sarzyński wygłosi na niem erpose, szponowe w Iłłuksstańskim  powie- j^owna donoszą* Na osiatniem" Do­
statecznego zllkwidow-ma w Ru- rę basztrabskiej ludności wiejskiej zawierające sprawoBdanie z dzia- cfe nie zważając ua oświadczenia siedz8nju Sejmu litewskiego roz- 
munji „besarabskiej insurekcji*, od zrzucającej z siebie „jarzmo* ru- ła*no$®i j®2° w Genewie I Paryżu, petentów w rubryce .narodowość* patryw aną była ustaw a o obowiąz- 
obalenia „Republiki Mołdawskiej*, muńskiej niewoii; jaczejki dostar- ° raZ ^ an *̂rao na Pray8Z^°^* zam iast „ o,lak* wpisywały „Biało- $r0wynl odpoczynku niedzielnym.
t e j I s t n . l j . c a . J k i  bol8! .w io k i . )  n a  c y l j  s e tk i p od p isów  pod p e t j . J ,  M inistrowie u P rsm j.rs . ' “ p r s t o j s  h n t o j n o M  n o h n l U r
dusą skslę, k t6 .ą  rsąoow i sowlec- glut® do Moskwy, wzywsjąoe na- w tej sprawie sainterpelować rząd. „ oll fab rjkacb , prrcdsięblotstwaoh
kiemu udało się zawiązać na te ry - ród rosyjski do ujęcia eię za brat- Prezes ministrów Grabem miał Interpelacja zgłoszona zostaaie na j zajjładach handlowych w  niedziele 
torjum  sąsiedniego, obcego pi/ś- nimi tesir& bskim i „męczennikami*. W p ą to k  dłufsJ.® 85 m ’m '  nejbkżezem posiedzeniu. i giówoiejfze święta katolickie.
stwa. Na szczęście na krótko. Podczas starannego preparowania a k ^ w SSo?rwVnWOdStyozVoyS cT- 1   Projefet ustaw y był ju z ro z *

Rząd rumuński był zasadniczo tego rodzaju „dokumentów dla za- go resortu, oraz z ministrem roi- H f i rh  I^Q S kW V  pa ryw any 11 ̂  *
niezmierai® szopy oo do . 4 W U . i l  gr ,a ic y -  M.y walki coraz oatrzo,. Ł * «  la ic k im  o gytugejt . ,  Pol- ■ » «  f 0 * ™ *  ,
prasie, oraz prsepusscjam a zagra- sze. Rząd rum uński zmuszony był a>ctwlo. RYGA 11. »■. (teł. wŁ — s). £ -yycofnłi go i obecnie wnieśli
nicę szczegółów „pśmiersaiiia* tego zmcbilizow&ć przeciwko formalne- » , * A u«„,s Dzieflmki tutejsze donoszą, że „Sow- ponownJe>
bolszewickiego ruchu -  przez cały mu już buntowi nieprzewidyw&aą rZyi”  8®na 0ra ® e' wjgS F z a tw ie rd ź  i^ ie k t^ z fn ia n y  - . F r?j®j? i®tawy w ywoła£w  Sej- 
ozas gdy był on, wyrażają* się u- ilość regularnego wojska. Ruszyli ¥  przyszłym tygodniu zatrzym a herbu Moskwy. Zamiast św. Jerzego miep ^„T w b n  ni*mn W a n H i  iwłnn 
tartym  sposobem, aktualnym. Te- się pomagać w o jsk u -n iem lecc , w na koniu zabijającego smoka będzie k i y ^ w S e j *  wskazu-
r . z  dopicie miarodajne, urzędowe Besarabji koloniści. Ich samoobrona, de M^nzie u^ew odnL "»cv ko^ fsii P ^ cloramlenQa. . f,wiazda ,komLU0 3" d» to, źe ustawa godzi w pierw- 
źródla informacyjn® rum uńskie pu- znakomicie zorganizowana, dużą f a S Ł ^ ^ r S T m  7  m ł o t l  L ^  rzędzie przeliwko /ydom .
śoiły parę i możemy aorjentować oddała usługę rządowi rumuńskie- dyplomatycznych stosunków z Ros- J  s,erpem ■^^_UŁeui* k tó ^ y  w całej Litwie surowo prze­
ślę zarówno w rozmiarze ]»k w mu. W dodatku „powstańcy* mieli ją  scwiocką. strzegaja świętowanie w soboty.
aoniosłośoi, zarówno w charakterze broni za mało. Nie zdążono jej w . , . i^ tn  S-fłhi n a n f l f lV ?  tySdnTu e u b f e k o ^ o m iS e  lud-
ja k  w celach tej typowo boiaze- dostatecznej ilości przeszmuglować Ustawa 0 ocaranie ^ an,c- r 0 *JI n a p a f l y .  żydówfką Posłowl-s żydowscy
wicii.t(j akcji. z Rosji. M inisterstwo spraw wewnętrz- RYGA. 11. X. (lei. wł. — s). wnieśli cały szereg nowych popra-

Akcja ta besaraoska rządu so- Nadaremnie oficerowie t z e ^ o -  nJ'cł) ^ońcuy opracowanie projektu ,N arodn3ja  Myśl* donosi: W chwili wek, które jednak zostały odrzu-

jh deba- 
drugiem 
poawdo-

wc&ie niepokojących, czysta bolsze- czyoh) tr.edli raz po ras do boju w* listopadzie. * jeat „Związek młodzieży kóęuuni- podobnie będzie przyjęty i w trze-
wicktch zamieszek. Ku tem u wła- źle uzbrojoIie tłum y włościan Głów- s ty c z n i Zachodniej Białorusi*® cent- ciem.
6nie ognisku bułgarskiemu bolsze- ne Bi>v n b ^ jn  Uposażenia sędziów. rum którego znajduje się w Miń- W końcu posiedzenia rozegrał
wickiei robotv miała bvć ntorow.i- - , , ^  o ,.rązo- ..............  sku. Oddziały związku rozrzucone sie incyndent. Poseł Joczys nazwał
na hesnośrednia drntr, 7 Mfi#kwv E* 1 mus ^  poddać się. Bunt boi- Pan ministei, sprawiedliwości aa tereixje polski w 7-miu punk- posłów żydowskich „przedstawicie- 
na oezposiedma droga. Z Moskwy szewlcki był pokonany. udzielił dnia 9 b. m. audjencji pre- tach_ lamj spekulantów", na co leader
przez Kumunję o i strony Besara- ^  rezultat tei h&niebo»i kam- zy c!Jdm , zrzeszenia sędziów i pro- 7,g 0 października w Mińsku uro- frakcji żydowskiej, pos. Robinson, 
bji. Czerwony bandytyzm parł naj- , jB hrt. „ kuratorów w osobach sędziego bs,- cz-yg0jp Świętowany „dzień p ro tes 'u jąc energicznie, wywołał
"Widoczniej—na Bałkany. ^ 0Sî t6J fla du Najwyższego sen. Balińskiego, oswobodzenia okupowanej Białoru- skandal, lżąc innych posłów.

To cc rozegrało sie miedzy a- cudzem terytorium ! .D ew astacja i wice-preś&sa Sądu A relacyjneg) p, Bi- ^  tej s0Wiccki3j uroczystości V  rezultacie pos. Robinsona wy- 
kim in tv m  » oc tum ruin&* Mcfóstwo wiosek ucierpiało Kukiśl-Krajewskiego, podpro.-fura- urnKRją Cej zapewnieniom rządu So- dałono z sali obrad.
Kim 10-t m a 25-tym W M «a .  m  eztery wieikie osady nie- toJ!a Sądu Najwyższego Krzyżanów- ^ t ów o dobrych stosunsach są- ____
besarabskim gruncie było tyitfo m f iBtBieć sta łv - t rźVs<u now s^ego , sędziego Sądu -Apelacyjne- BiedAteh z Pol8ką wzięły ńdział
epizodem — bardzo znamienny u ! -  „ V s t a y t r z y s . u  „pow- ?Q E lzanow»kiego i wice-prezesa WKZysUie organizacje komunistycZ- „  . s y
formalnej bolszewickiej kam panji St“ŁSOW a!iblto’ kllku86fc Sądu Okręgowego Rębsklego, k tó p ne ora prK?dstawioieie rządu B. P C Z y C Z k a  d l a  IrlS H IlB C
bałkańskiei nc; ma slę odbJ ć ^ ielkl “ąd wo- V?J P1'Ze'1st awlIi p. ministrowi na- g g % j tea trh ln y  kom itat wy- . , Tr . .

M , _ __ . , jenny, aió ry  niewątpliwie da się stępujące sprawy: 1) p jraw ę zaii- ^oiaw ca^ związku młodzieży ko- PARYŻ IL X PAT. Kom>ja od-
Mamy też teras przeć sobą, dobr^  we anaki 0tumsł!li0Isej , spro_ czenia w pełnej mierze sędziom i ffiuni3tyoznaj p r?ygbtow uje duże szkedowań po wysłuchaniu raportu

uzięa, lajśw ieższym  rewelacjom i woJ^ WaneJ ludnbaei be sarabskiei , la t p ra°y , *awd;  ilości literatury  agitacyjnej, ulotek komisarza dla spraw kolei nlemibe-
lnformaejom prary  rum uńskiej do- t1101103®1 08 saranskiej. dowej do „ y s iu ^  em erytalnej. 2) od,3ZW która s4 przem ycane na te- kich Lefevre i generalnego agenta
kłauny, typowy obraz roboty boi- aobit**  najwyższą władzę w potrzebę wniesienia aoweli Jjp u- ry to rjum polgki i rezrzucane po dla spłat odszkodowawczych Yunga
sztw lckiej. Jak  poczynał s o b i e W  B6Sarabj i ob^ ł ^  kom eodant stawy o uposażeniu sęt^iów i pro- ^ 8iach j m łoteczkach. -zaaprobow ała warunki dla pozy-

wica j aa poczynał sod e la ą  woj enny g9L_ Popowicz, znany do* kuratorów. 3) położenie sędziów----------------------- ------  czkf niemieckiej w wysokości 800
sowiecki w Ramupji, taką soiule 7 m nnw ^ni « s n i « i i w » 4»i0 wobec |aasad, wyreżonych w roz- m iljonó- marek złotych,
metodą i takiemi s-amenu Eposooa* , . . ^  ^ porządzeniu Rady ministrów o za- n rnfiBeti C7mfl(rnwcłurn(< BERLIN, 1 .—X. (Pat.). Jak  no-
mi „operuje* ua każdym obc m J’ liczaniu służby, spędzonej na sta- riuCBSj U rU^JJlGgUwMWU • daje biuro Wolffa, w Londynie pod-
Brnńr e naństwowvm D okkdną relację o przebiegu .uowiskńcii adm imstraoyjnyeh i rę- pisano ukłsd w sprpwie pożyczki

", p *.. . . .  , całego zaia&cenizowania przez Ro- dziowskich, oraz c ustanowieniu RYGA, U .X . (tej. w, — s.). „S.e- njemieckiej w wysokości aoo mll-
Przyj_%.jir.y się t  zc tej roba- sowiecką t. zw. R etnb iiH  Moł- tkkich stanow isk we w ładzach ad- woduiu* _ donosi: P r^sa  sowiecka j on<5w mr- zj0t.t którą przewiduje

cie. Nie będziś to bez prektycznego n |ot' ‘ , ,  J ministrachjnych. Pan m inister przy- podaje, ze petersbursk i trybunał jaQ £)awe8a. Układ zaw arty zoctał
dia nas samych znaasenial Pozy- . , . . szerny me- rgsajrj rozważyć te ssczegółv we wojenny postanowił zwrócić się co p0między Niemcami a zaintereso-
teczB.e iest DaDatrzyć uważnie na mor^  ’ rz^a rum uński — Li- wspomnianych przepisach, w któ» kom isarjatu sp rtw  zagranicznych, wanea)j baakasai. W pożyczce bie-
rec f._ „7i  i m ..nati-nnift fiz8 Narodów. Nie brek tam  chyba ryoh delegacja dopatrywała się na- aby pociągnął on do odpowiedział- rge udział kapitał amerykański i

7 , . “ analogicznych dokumentów. Rosja ”U3zen;ą dotychczasowego stusun- ności sądowej byłego e^.ouskiego kapitał europejski. Pierwszy udział
Zaczyna się aacja od tajnego boi8„ewicka m . i  u h nale^r- ku między stanowiekami h ierarchji konsula w rsfarsburgu lam bergą, ^ y ^ g i  110 “miljonów dolarów, d ru - 

tworzenia t. zw. jaczejek. C jirz  . . ‘ 1 \  urzędniczej a grupami sędziów- vice konsma Taecka i przedstaw i- 2g i pół miljonów funtór/ ?zter-
gęściei nadsyłani cą z Ro3j] so- 016 ’yro *o ą opinJ? wśród cywi- skiemj, ' Ł cieie- wojskowego Mazera, orcz ca- ijn?5Wł QdzJał am erykański obej-
wleckiei agenci z^alucY dokładnie ^ d w an y eh  narodów. Jej obecny ły szereg urzędników konsulatu muje bank Morgana, zaś główną
w arunki idjm  ri. ■.,{ Poch^  *a Bałkany opisję tę  ii- Ustawa—rozporządzenie. estońskiego, którzy oskarżeni sa o c ść udaialu europejskiego banki
w arunki mie.scowe. IdŁ:e dalej £  r  ’ j  if j szpiegówstwo. Pozatam  postano- anJ ielskie< P on idto w udziale eu-
sznaŁglowanie brom do Łiejsccw o- J je .z Ł„,s po M inisterjum Przem ysłu i Hand- wiono wykonać wyrok śmierci na r0p„iSkim uczestniczą P:«incja, Bel-
Sei gazie agitac.a „zrobiła swoje*. trscD -J5 •• lu  opracewuie obecnie projekt usta- fotografie Punku. Proces ;tegc o- e j a , ’v7lochy, Szwajoarja, Holandja,
Na wielką skalę idzie tumanienie, Jaes' w sPawi5 składów towarowych statniego odbywaj się jericocześmo g zw ec,a j Niemcy.
osobliwie i udu wleiskfAPo obieca* -      ■ , , , 1 warrantów. Jako poestawę do dy- z procesem Rozenfeida. Pożyczka je s t płatna w ciągu

i udu wiejskiego, obieca*- ■ n a m m a i i i i  i j  ekusji przyjęto projekt prof. Gór------------------------- ------- 25 lat drogą wylosowania lub wy-
’ w ituzue lormalne orgamzo- skiegĄ,,członka komisji kodytikacyj- ńr4flrl wyhnfaml W ASPlil kupu. Dla kwoty am erykańskiej

wanie przyszłych władz bolszewie- nej. U staw i ukaże się jako rozpo- 'UBU HjMUiomi w przewidziane je s t umoruenie z 5
kich. Granie na niezadcwołttaiueh ” r “^ ' zeDii P?*zydent& Rzpłitej ma LONDYN, H .X . (PAT). J»k po- proc. nadwyżką. Kwota europejska
-a tu ry  aoeialnei nc ekonomisynroh Ncrada Marszałków. podstawie pełnomocnictw, udzieio- dzienniki, Mae Donald wygło- je s t amorzaiua „al pa^i* Kr.rs e-
n i . d o L T m  . D i * nych przisz Sejm rządowi. si w ponied:inłek mowę w Glasgo- m isyjny dla Wszystkich krajów

a g a m ie ., oraz na s. .urn e Marszałek Seimu R a tij  zaprosił poczem roEpccznie podróż agi- v.-y?tosi 92 proc. Stopa procentowa
a a tjo n U u e j-m e  ustaje. To zuako- na wtorek najbliżuzy w szystkich Ustawa czekowa. tacyjną «amochodem po Sakoeji, u s tak ao  t a  7 proc. W szystkie na-
mioie naatrój w kraju  podsyca. W  wicemarszałków sejmowych, północnej Anglji i W iljl. leżności z ty tu łu  umorzenia pożycz-
Bc.-:arrbii specjalnie i z wielką s ta -  p,°? /o  o o V rar?8eT ' Opracowany został pro jekt u sta- LONDYN® U .X . (PAT). Jak p°~ ki, lub wpiaty prooentowe m ają
ranmościŁ hrabiann* r» -̂f>nów ni* skiego ( i . * . o.) Osieckiego (Piast), wy czekowej jednclltej dla całego daj dZienniki, partja  konaerws- pierwszeństwo przed wszystkiemi

' chłopów ule- Poniatowskiego (Z. P, S. L.) i Zygm. pans.w t W najbliższych dniach t 4 na pogtanowHa nie wystawiać iunemf wpłatami *  ty tu łu  odszko-
pospoheie ciemnych i zapalnych Sejćę w colu k rad ze n ia  się nad projeKt ion zostanie przedłożony ^ j aspej kandydatury z okręgu wy dowań.
sijuzenj. rozpoczęciem prac sejmowych. Radzie Ministrów. troreżyni Mao Donaldc,

Tak powoli doprowadzono de _ , . i.. . . . ~  -------
pierwszjteh, przedwstępnych starć  M" n ^ J a y r i Ą y J ™ '83 Zd. p r Z Y i - ł a d e m  K o W f ia .
zbrojnych między wojskiem rum un- *
skiem  a wiejską ludnęścią. Teraz Przewodnieżąpy sejmowej ko- RYGA. I1.X. ftel. wł. — s) W 
już można było zainsceuizować.. * fraW aagranicznycfc, po- piątek 9 b. m. odbyło się tu t t j
h łaranle o Bnmm- i -Łtnns- 7a t: seI DQbskl (P lłs t). odwiedsił w wspólne ^osiedzenio frakoyi m aiej-

, E  l  i £  i  / - w piątek ministra spraw  zagra- szóści. Ożywioną dyskusję wywc-
piało w jaorc kacn (zazwyczaj w siezrych, hr. Aleks. Skrzyńskie- łała sprawa częstych nadużyć ze
składzie pięciu członków). Pasowa- gc, z którym ustalił term in zwo- stromy władz adm inistracyjnych

murLi HABIG
r  BBI—— _ TrrtTTT ̂  rrr BOH SA l. ING
E. MIESZKOWSKł halbank .  w *  & * - '- • 1 PICHBER (myśli w s f

ni. M ick iew icza  2 2  j  %  ło n g h i  i in.
od i ł .  7.50

^ A R E L S S S Z E  i S Z A P W I  męsEcie
W ystaw y =ą oświetlane do god*. 9 wleoaór.
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M in. ośw iaty w W ilnie.
"W przeciągu dwuah przeszło 

la t Istnienia „Słowa" ukazało się 
w tem piśmie szereg artykułów  o 
ciężkiem położeniu nauozycieistwa 
ziemi W ileńskiej. „Ciożkia położe­
nie* — jest to wyraz, k tóry  gdzie­
indziej oznaczałby ciężary Eisler- 
,i*1nef niedostateczne uposażenie itp. 
tf  nas oznacza co innego. U nas 
oznacza przedewszyetkiam niewy- 
zyakanie sił, energii i zapału miej" 
scowego nauczycielstwa do pracy 
ideowej.

K uratprjum szkolne różni się 
tem od innych agend rządowych, 
że w początkacn swej pracy na 
W ilsńpzosyźuie zaattło tu już zrąb 
organizacji szkolnej. Nauczycielstwo 
polskie sam orzutne zorganizowało 
sieć szkolną w ziemi Wileńskiej 
3 a czasów okupacji i właśn.e te 
czasy należą do heroicznych, h i­
storycznych dni wysiłków polskie­
go społeczeństwa.

Od dwuch mniej więcej lat w 
wiieńskiem kuratorjum  przeważa, 
pogląd, źe ten heroizm czasów 
okupacji ogromnie zaszkodził p ra­
ny nauczycielskiej w W ileńszczyź­
nie. Wbił w pychę nauczycielstwo 
miejscowe, utrudnił normalną pra­
cę szkolnictwu, zasiał wśród n au ­
czycielstwa wileńskiego całkiem 
niepotrzebne pretensje.

N ‘e będziemy się rozwodzić nad 
niektórem i błędami, popałnianemi 
znowuż przez Kuratorjum . Pomimo 
bowiem skutecznego likwidowania 
k ry tyk i ze strony nauczycielstwa 
miejscowego drogą skutecznych 
przesunięć personalnych i syotem u 
nominacyjnego — szkolnictwo n a ­
szej ziemi nie stoi najlepie . Dzieci 
garną się raczej do azkół Macierzy, 
ńiź do szkół K uratorjum , * nawet, 
jak  to  kiedyś zapewniał na zebra­
niu pryw atnem  jeden z najbardziej 
odpowiedzialnych przedstawicieli 
miejscowego sądownictwa, są wy* 
Dadki, że dzieci polskie w m iej­
scowościach, gdzie są rzkoły pol­
skie wolą chodzić do ta jnych szkó­
łek litewskich. W ypadki ta są 
oczywiście ni,dor rzadkie, ale pe* 
dohno. się zdarzały.

Każdy miesiąc przynosi jakieś 
nowe fakty, które wywołują roz­
drażnienie nauczycielstwa. Tak np. 
podobno w ostatnich czasach przy­
wieziono tu  26 sił nauczycielskich z 
Łodsi 1 Pat janic, a siły miejscowe 
wysłano na wieś. Podobno ńie je s t 
stosowany Vr zupełność: przepis, 
wymagający, aby po skończeń 
semlnarjum młodzi pedagocizy prak 
tykowali w szkołaeh wiejskich rtd.

Należy się spodziewać, że p. 
m inister Miklaszewski zechce te 
stosunki wyjaśnić, zwłaszcza ze 
względu na dzieje polskiej pracy 
szkolnej na naszym terenie, która 
to praca wydała działaczy tak za­
służonych, jak  Dr. W ęsławski, pro­
fesor Un. Stefana Batorego Stani­
sław Rcści&łkowski, p. Cywiński, 
p. Maciejewiczowa i ogromny za­
stęp innych.

Zbliża aię moment krytyczny 
dla nauczycielstwa szkół powaze :h- 
r.ych — £. 1925, w którym  to roku 
nauczycielstwo musi uzyskać stabili­
zację. W e w szystkich okręgach 
szkcinycn Rzeczyposp. potroszczono 
się już o to, by siły naucz, nie ma- 
iące formalnych kwalifikacyj (Sem. 
Nanaz.) posiadające jednak faktycz­
ne w ykształcenie ogólne i dostatecz­

ne pedagogiczne dośwlacczŁńie, 
otrzym ały dokument stw ierdzający 
ich wykwalifikowanie.

W Wilnie jest inaczej. P. Kura­
tor w chwili dla eiebis decydującej 
w Nr. 124 „Dziennika Wileńskiego" 
z dnia 3 czerwca 1924 r. podaje do 
wiadomości ogółu artykuł w któ­
rym oświadcza, że zamierza prze­
dłożyć ministrowi wnioski zwolnie­
nia od wszelkich egzaminów nau­
czycieli starszych i zasłużonych, 
bsz względu na ich cenzus wy­
kształceniowy, którzy swoią pracą 
w suknio wykazali odpowiednie wy­
kształceni a ogólne i pedagogiczne; 
w pierwszej serji umieszczono we 
wnioaKU 47 nauczycieli.

W rzeczywistości je s t inaczej. 
Nauczycielstwo posiadające wy­
kształcenie gimnazjalne, dobrą zna­
jomość języka i przedmiotów polo­
nistycznych a przyteai kilkuletnią 
owocną pracę, dotąd nie zostało 
uznane za wykwalifikowane, albo­
wiem pp. inspektorowie, wizytato- 
rowie i'naczelnicy wydziałów ro z­
poczynają swoje w izytacja w szko­
łach," lecz nigdy ukończyć me mogą 
z powodu częstych ich zmian. Skut­
kom  togo nauczycielstwo pozostaje 
wciąż w stanie oczekiwania i pod 
grozą u tra ty  zajmowanych stano­
wisk, aczkolwiek szkoły przez nich 
prowadzone stoją na wysokości 
pwego zadania, dowodem czego je s t 
wielkie do tych szkół zaufanie sfer 
intelo^ent., .która oddają tam uws 
dzieci, wiedząc z doświadczenia, iż 
dziatwa stam tąd z ł^twośoią składa 
egzaroina konkursowi* do gimnazjów. 
W aasaych szkołach powszech. wi­
dzimy siedzące obok siebie dzieci 
wyrobników, rzemieślników i t. p. 
obok dzieci lekarzy, prof. uniw ersy­
tetu, wyższych urzędników i t. p.. 
Zjawisko to należy naBwac za wy­
jątkowe, gdyż zdaje się cno spo­
strzec wyłącznie na gruaoie wileń­
skim i przypisać je należy, powta­
rzamy raz jeszciL9, wyjątkowemu 
zaufaniu społeczeństwa do „riewy- 
kwahfikewansgo* n&ucaycielcswa.

Takiemu samemu loamwi podlega 
i nauczycielstwo szkół średnich. 
Nie widać ani odrobiny dobrej woli 
ze strony urzędników kurat,, rekrn- 
tu iącyeh  się z sił po^amiajscowych, 
by zatrzyma* na stanowiskach do­
tychczas zajmowanych siły nauczy­
cielskie miejscowe, aczkolwiek te, 
a nie inne siły stworzyły szkolpfc- 
two polskie w Wilnie i oddały je 
w pełni rozwoju v ręca władz po!r 
sktoh. Przeciwnie, Kurat. Szkolna w 
stosunku do naucz, wileńskiego 
przy ubieganiu się Jego o dyplomy 
nauczycielskie stosuje wyjątkowi1 
normy, niepraktykowane w lanych 
okręgach.

Nie należy pominąć milczeniem 
że i Kuratorjum eiwiwsyto wi Wil­
nie kilka szkół średnich. Dostrzega*

my tu  jednak znowu dziwne zja­
wisko* Pomimo że szkoły zsłoione 
przez kuratorjum  aą otaczane przez 
me szczególniejszą pieczą: nałuczy- 
cfelstwo łstd pracujące Otrzymuje 
szczególniejsze p o d z i. ę k o w a- 
nSe, wateu do tych szkół je s t h»r- 
d*o łatw y,—to jednak społeczeństwo 
zachwytów Kurat. nie podziela, gar­
nie się masowo do szkół dawnych, 
a gdy v/ końcu ubiegłego roku szk. 
z rozporządzenia Kur. dokonane zo­
stało sztuczne dopełnienie liozby

uczących cię w jednesa 5 nowych 
gfmoazjów przez przeniesienie a 
dawnego, rodzice prze biesi onych 
dzieci do dzisiaj zapomnieć nie mo­
gą krzywdy wyrządzonej młodzieży 
pf2*z K uraże-urn .

Czy me je s t to dowodem, że 
aautin ie  K uratorjum i zaufanie spo­
łeczeństwa idzie róźnemi drogami?

Csy nie winien byłby pan kura­
tor, jako przedstawiciel najwyższej 
władzy szkolnej, wejrzeć bliżej w 
to spiaw y. Z. G.

W$porc.jfaeni0 pośmiertne.
S. p. pułk Jordan Wilczewski,

Prezou Stowarzyszanie, Dowborczyków „Ku 
Chwulu Ojczyiny*.

Wczoraj nadeszła z W aiszaw y 
srautoa wiadomość o śmierci Pre- 
zosa Wileńskiego Okręgu Stow arzy­
szenia Dowborczyków „Ku Chwale 
Oiozyzuy* pułk. Jordan* ‘Wilcaew- 
ak i*go

S. p. Jordan W ilczewski, uro­
dzony na wyspie Ezei w 4534 r., 
syn wojskowego, skończył korpus 
kadetów, a następnie M ikołajewską 
szkołę kaw aleryjską w P ete rsbu r­
gu. Służbę liniową odbył w Niwo- 
rosyjskim  pułku dragonów, który 
przed wojną stacjonował w Kowień- 
szeayźaie.

Po burzy wojennej i rewolucyj- 
nei, usiłuje ś p. Jordan Wdczew- 
ski dostać się do kraju , by siły 
swe i wiedzę fachową poświęcić 
ojczyźnie.

W lipca 1922 r. staje wreszcie 
Da ziemi ojczystej, leoz niestety, 
droga do eteregów  arm ji polskiej 
otw artą b yk  tylko dla uprzywiljo- 
waayoh i pułk. W ilczewski zostaje 
zauczony do rezerwy.

Niespożyta eoergja pcha jećuak 
ś. p. je rd an a  Wilczewskiego do 
prapy społecznej, a przedewsay- 
stkiem  wśród tych, z którym i zrósł 
się on i s ty ł od łat najmłod­
szych— śród wojskowych Niezwło­
cznie też w rtępuje do Stow arzysze­
nia D owbcrciy rów, gdzie otrzym u­
je  najtrudniejsza i najniewdsięcz- 
niejsae stanow isko—urząd skarbni­
ka, aa którym  wykazał obok tek tu  
i pracowitości w ybitną ofiarność.

\Y marcu r. fc powołanym zo­
staje jednomyślnie na przewodni­
czącego Stowarzyszenia. I na tym 
również stanow isku potratił zje­
dnać sobie szacunek i przyjaźń 
licznych rzeoz dowborczyków. Jem u 
również w pierw«zym rzędzie za­
wdzięcza Stowarzyszenie swój po­
myślny rozwój, co się szczególnie 
uwydatniło w czasie uroczystości 
po°więcania sztandaru, kiedy to 
dowborczyoy aaimpoaowaii naoze- 
mu m iastu karnością i sprężysto­

ścią swego pierwszego wystąpienia 
i manifestacji.

Śmierć zabrała ś. p. Jordana 
Wilczewskiego niespodziewanie, bo 
jeszcze przed kilku dniami byf 
wśród nas i układał projekt i plany 
p iacy Stowarzyszenia m  rok htożą- 
cy. W raz ze ś p. Jordanem Wil­
czewskim schodzi do grobu niestru­
dzony, ofiarny, & jednocześnie ci­
chy i skromny pracownik, w któ­
rym dowborczycy tracą nio tylko 
zasłużonego prezesa, leoz dobrego 
i  kochanego kolegę.

Cześć jego pamięoif 
—o—

K o ^ f a r e n a j a  b u f t y s k a .

RYGB. 11.X  (PAT). „R'gaach» 
Rundschau* donosi, że konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
"aństw  bałtyckich, Polski f Ł >twy, 
E^tonji i Finlandji, odbędzie się w 
Hel3ingforsie w końcu listopada. 
Na porządku dziennym obrad znaj­
duje się szereg spraw, omówionych 
już przez delegatów państw  bał­
tyckich w Geoowia, w czaaie sesji 
Ligi Narodów, oraz szereg uchwał 
Ligi Narodów, zwłaszcza pakt w 
sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa 
i rozbrojenia.

—o—.

Źufnal iftód *
na sezon zimowy 1924- 25

Msdy wytworne i praktyczna
oraz gotowe K R O J E  do każdego 
modela wyszedł z druiru nuldadem 
T-wa „ RUCH*  i je st do nabycia 
we w szystkich knięgarnincli i kios­

kach kolejowych.
Cena 3 złote 75 groszy. 

Sorzed&ź T '■ Biskupia
krojów I “WO yjsiUwil Nr. 12 .

Z a k ł a d  ^ . ^ a w i e e ^ i
W WILNIE 

Wileńska 32 m. 2 
I piętro,

otrzymał r-ąjświeższe m aterjały  sezonowe i przyjm uje ob^ta- 
lunki t*k z własnych, jak  i z powierzonych roaterjaiów i 

wykonywa podług oitatoich żurnsih____________

PierwszorzędnyStanisława W E
2 letnie Kursy Ekonomiczno-Handlowa

PolsWeoo Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Handlowej I Ekono­
micznej w Wilnie

Zapisy picyjm uje i informacji udziela sekru ta r ja t K ur­
sów, mieszczący s;ę czasowo przy uJL Biskupiej JS6 12 w loka­
lu firmy ,PAC* w godzinach 5—7 po połudaiu.

W ykłady będą się odbywały w godzinach popołudnio 
wych.

Początek wykładów 2o paździarnik?, r.b.

in io - ■

l 9 P o B s k ^  S k ł ^ d n a © ^  f ó ^ a n t e s n / l n a * 1
WŁ FRANCISZEK FRLICm
Wilno, Św.-Jańslia Mr. 6. T b I. 643

Hurtowy Skład Tiwarów Galan­
teryjnych I Hcrymberskich

Najtańsze Polskie Źródło Kupna 
Nici i Pończoch

KUPUJE S IĘ  
WSZELKĄ iLOŚĆ KAPUSTY ŚW IEŻEJ

Zwracać się: W. Stefańska i 3 m. 13. Minkin.

A  P  A  P O L S K I
v trzech zftbflrroh w jrunleach 
przGdrozh. oru w inn. w. Ap. okr. 
h)9t. Obramowana herb. 2Xl‘/» 
intr. wele, weki, kole.le,
szosy, trakty zł. 12.— z wałk. 
podkl. zł. 25.—

m a p a  P O L S K I  
l A.Vi ™ mniejsza zł. i .—

TLA SY , ułatwiające NAUKĘ: Z ł.
CZĘŚCI ŚWIATA (12 mau l 12 «tr. taks.) wyd. VI w dr. 
RjlAJ KO ROPY (16 map 1 14 str. ti ks.) wyd. V 2.— 
HISTORYCZNY POLfaKI (i2 >n. aa 8 tabl.) »yd. VI 1.50 

C ZAS. STAR (24 m. nu o t.) w III 1.60 
ŚP-BDN OW. wyd. II I 60
NOWÓŻYT. (24 m. ua 9 tab.) 1.60 

ZR AJ.'BUR. 1 OZ. ŚWIATA mała, baz tak (w druku)

APY POLSKI W GRAN OBKC. Z PO- Zł 
DAIAŁEM NA WOJEWÓDZTWA z wyka 
*?m tychże i powiat.
Miasta, wsia, koleje, s z o s y .....................1.50
AZJI, AUSTtiAL. BUROPY PIZ. AFRYKĘ
AMBR. poł. i północ, p o .........................0.60
PORÓWN. rsekl i gór O,S0. PÓLKUL. . 0.60
EUROPY duża, z now. gra ile......................... 'J.--
BUROPY mniojflza poł. w VI . . . .  060 
WOJE W. ŚLASKIKUO b, ezczeg. . . • 0.30 
UITWY 1 RUSI b. duż. j£50. a walk. . 10.—C Z & I  ŚW IATA kartonowy . . P...................... 8.—

Dla zapozntnia epołeczeńatws % poniżaz. wydawnictwami, ceny ich, na czas kTÓtki, zniżono; <
-  M * RTTRnPY Wlalka a <ClVa mtr. obramowana eodł. państw aurop., w 8 barw., ze statyit. światową I ze skorowidz. Cena sklejoa, z 4 b. dużych arkuszyKJI A £5V* S 19 nodkł z wałk zł 25 RZP. POLSKIEJ b duża 1X1V, z now gran. z podz. na wojow. i powiaty. Cena sklej, z 2 b. dużych ark. zł. 6, podlł. z <-aU. lY lM r  T - *{■ U’ W Y K R E S  OZIBJóV OJCZYSTYCH 70X20" otm. "'oglądowa nauka htstor. Polski od najd. czas. do chwili obecnej, zł. 6 podkl- zł. 18. Map takich 

dotąd nie bylol M jpy Europy takiej J .  W I C Z  W a r s z a w a ,  ul. f a r . c k a  10,
n i e  p o s i a d a  ś wi a t  cnłylll m9a j? m ^  mm 1 w księgarniach.

Przechadzki po Wilnie.
NJa przystanku autobusowym — Posna^ 
lie się z panem Andrzejem.—Tm:n- 
vaje wciąż jesseze ante „portat .—M a­
gistrat działa. — Na obiedtie *u Ma- 
ńeja'. — Tydsień Dziewicy Polskiej w 
Wilnie.—Kiedy roztropniej jechać do­

rożką, niż iść pieszo.

Poznaliśmy się całkiem prayped- 
iowo.

3 j ło  ,to prjed  samym dworcem 
lolejowym, w kńlm tnbsyjayra me­
mencie niemiioaltmego pohtsnia się 
io autobusu.

W nieopisanym ścisku poczułem 
iagle czyjeś kofaro, podsadzające 
mię w górę. jakaś siła zbiorowa 
jk ręc iłt mię, czyjaś walizka wpa.-łu 
mi się w źołądok... Boz najm niej­
szego udzfsdu z mej strony (bom 
ty.fkę krzyknął: .Ratunku* 11 to nie­
mym głosem) wepchnięto mię skur- 
izonego w natłoczony dyliżans — 
jynajmniej nie tw arzą.

Ktoś mię oczywiście gwałtownie 
ad siebie odepchnął, ktoś od prze- 
aiwnej strony uczynił to samo, 
strącając mi z głowy melonik— co 
unie wyprostowało. W zasadniczo 
stojącej pozycji, prawie żem fokty- 
3*nie le iał vr oojęciich jakiegoś 
jardzo sympatycznego, korpubni- 
aego jegomościa, sadzec po staro- 
iwieckiej burce i ogersałej tw arzy , 
se wsi przybyłego do Wilna.

Przy wielokrotnych okrzykach 
konduktora: .Niem a miejsca! nie­
ma miejsca*! nasz wóz pośpieszny 
raesy ł — co mnie już całkiem na 
łono najbliższego mago sąsiada po­
łożyło.

— Stokrotnie przepraszam! — 
pośpieszyłem wykrzyknąć, łapiąc 
oddech i prostując się.

On mi na to, wybałuszając 
oczy:

— A nisch puna nieznam!,.
No, i 10 nas zbliżyło.
Fozriaiiśmy się. Śm bm  powie­

dzieć: zaprzyjaźniliśmy się. Okaza­
ło się, że zna mego przyjaciela 
Hopkę ze Swięciańskiogo, bo dzier­
żawił mająteczek w Swirskiej pa­
rafii*... Przez całe cztery dni poby­
tu  p. Andrzeja w Wilnie t&k do­
brze jak  nie rozstaw iliśm y się wca­
le. tOdprowadziłem go na kolej au ­
tobusem. Jechaliśmy anowu w ob­
jęciach jeden drugiego—a jakże! ’

Pan Andrzej nie widział Wilna 
od niepamiętnych opasów. Zachwy­
cony był... Nie mójzł dość napatrzyć 
się i nachwalić. Od w ystaw y braci 
Jabłkowsklch musiałem go wprost 
odrywać, a Zielony m ost chodzili­
śmy dwa rany oglądać.

Najbardziej mu jednak saimpo- 
nowoły wyrestaurowane chodniki. 
Idziemy, bywało ulicą; ca eię roz­
gląda na w srystkie streny, a wciąż 
nogą przytupuje i przytupuje... i 
cmoka.

— Aleź trotuary u was, trotu- 
&ry!

Zwróciłem ran uwsgę na przer 
wy przed każdą bramą. Idziesz so­
bie najspokojniej gładk.emi p ły ta­
mi— me patrzysz pod nogi — .a ta  
bach! potykasz się o bruk najpry­
m ityw niejszy .. no^a ci 3ię skręca...

— To ujo, to nic!... p. Bndrzej 
na to. Żadne ludzkie dzieło nie mo- 
żo być doskonułe. Co tu mówić! 
Jeździliśmy piegutkiem na AntoKol, 
Prawdę? A gdzież nawet piegulko- 
w; do doskonałości! Pile... a fo... czy 
to wata miasto zafundowało auto­
busy?

— Prawio. Dało, widzisz pan, 
pozwolenie na to, aby przedsiębior­
ca, Łotysz, zgarniał pełną garścią 
złotówoczbi z wilońskisgo bruku. 
Miasto wolało... przyglądać się. To 
pewmiejsze i spokojniejszo. Podob­
no energiczny, ryski przedsiębiorca 
szukał tu  u nas na miejscu kapltr- 
łu polskiego, aby go saangeżować 
w autobusowem przedsiębiorstwie. 
Nie znalazł... Polski kapitał wolał, 
jpk M agistrat, przyglądrć się: co s 
tego będzie? No, i Żydzi dali pie­
niądze ..

— Masz tobie!.—zawołał p An­
drzej. Kubek w kubek, jak  byio z 
elektrycznymi tramwajam*. w War­
szawie. Tam musiała praed la­
ty  aż epółka kapitalistów  za- 
gwwrartowa* Magistratowi, że tram ­
waje elektryczne... nie dadzą defi-

oytul Kiedy my pomądrzejemy, 
kiedy!

— Bądź pan dobrej myśli - r z e ­
kłem. Nasz wileński magistr&t zd a­
je sobie doskonale sprawę, że tram ­
waje są Wilnu pstrzebue, a prze­
konał się na przykładzie autobusów, 
że mogą być bardzo a bardzo in- 
trtitue. Kwestja teras tylko: jakie 
inamy mieć tram waje? Jakiego 
typu?

— Bądó p in  coraz lepszej myśli. 
M agistrat na?z wyłonił ad hoe ko­
m isje, która pojedzio do m iast pryn- 
cypalnych zagranicą tadae... ..akioj 
t.tź konstrukcji tram w aje są  n a j­
lepsze.

— A nio omylisz-żt się ta  ko­
misja?

— Wykluczonę. W  skład je j 
wchodzą: dwaj inżynierowie i zna­
komity chirurg.

— A pocóż ehirargl
— Będzie badał jakiab tram w a­

jów pratjechanla aą najszkodliw­
sze dla ludzhiega fizycznego orga- 
niamu — a jakie mniej szkodliwe. 
AbySroy, strzeż Boże, oie zaprowp- 
dcili u  siebie tramwajów... tych, 
naj bof euniej azy ch.

yyielka to ze strony  Magi­
stra tu  przenikliwość I dbałość.

— Gdy zsś kom isji traech wró­
ci po najdłnżsiyra, ds Bóg, pobycte 
zagranicą, będzie delegowaną nie- 
zwłoesaio inna specjalna komisja do 
Ameryki.

— Do Ameryki?
— Tak. W  przewidywaniu, że 

Wilno będzie przecie miało uiar- 
wei lub późnie) 20 i 30-piętrowe 
kamienice, zwane rirapiezam i nie­
ba, M agistrat nasz pragnie dąĄ mia­
stu  tram waje jaknaj praktyczniej 
przystosowane 'o  przyszłych wi­
leńskich drapocnów nieba.

Pan Andrzaj pokręcił głową.
— Gdy zaś ta  kw estja będaia 

oetateęaaie zdecydowana, uda się 
ponownie zagranicę Komisja m agi­
stracka dla gruntow nego zbadania; 
aa  j skiby teft kotor pomalować 
tremwajo wileńskie? w skład je j, 
jak  przewidujemy, wejść m ają 
dwaj okuliści i zegarm istrz.

Alu pan Acdrz&j zaciął m ackrć 
obiema rękam i wołając;

— Daj pan pokój! daj pokój! To 
chyba ostatnifi kom isja wasza tram ­
waj sw a nie wrćcl z zagranicy przed 
Irońcam świata...

— A choćby? — oburzyłam sj'ę' 
Nas, panie mój mocibdzisja, koń­
cem świata nie praeetraszy*. My 
doczekamy końca świata bez tram ­
wajów — i co n*-m zrobisz?

Ale kogo tak i pan Andrzej nie 
udobruchał Zaciągnął na. obiad ,do  
Macieja*. Z k arty  obstalował zrazy 
Nelsońakie. Poił... I weiąż wypy­
tyw ał się: u 778* słychąć?* —
tak  się najdrobniejszą rzeczą iate- 
rosovrał

Musiałem mu naw et opowi&dzieć
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— (!) Otwsrcie roku akademickie 
go lł. S. B 'Wozorsj, dn. l l  paź- 
dziernikfc, odbyło się uroczysta ot­
warcie roku akademickiego 1924/25.

Po nabożeństw!* w kościele Sw. 
dana, które odprawił z przemówie­
niem od otesrzR dziekan wydziału 
teologicznego ks. dr. Ignacy Swir- 
ski, inauguracja roku akademickie­
go odbyła się w Auli Kolumnowej.

W przepełnionej sali byli obec­
ni woiowoda wileński d. Wł Racz- 
Iciewioa, biskupi J. E. Matulewicz, 
J  E. M chalKiewicz i J. E. Bandur- 
ski, arcybiskup prawosławny Teo- 
dozi»ws, gen. L. Żeligowski, ks. po­
seł Olszrński, przedstawiciele władT, 
Ituratorjum, łmiasta, profesorowie.

Ohsserne sprawozdanie za rok 
akademicki 1923)24 złożył ustępują­
cy  rek tor prof A. Parczewski, któ­
ry  zobrazował działalność Uniwer­
sy te tu  w ciągu ostatniego reku 
akademickiego i obecny stan jego.

V  roku sprawozdawczym liczba 
studentów  wynosiła 2209 i chociaż 
ilość ogólna wzrosła nieznacznie, 
lecz ogromnie zwiększył się proc. 
studentów' zwyczajnych i zm niej­
szyła się Het ba słuchaczy nadzwy­
czajnych.

V  uniwersytecie wykładało 95 
profesorów i 4 lektorów.

Po złożeniu sprawozdania, u s tę ­
pujący rektor wręczył insygnja 
w ladzT” rektorskie? nowemu rek to­
rowi pro?, dr. Wied. Dziewulskie­
mu. k tóry w twojem  przemówie­
niu, podnosząc znaczenie nauki, 
zwrócił się z gorącem apelem do mło­
dzieży uniw ersyteckiej, by g a rrf ta  
n'Ą d© tego przybytku wi-dzy.

V  końcu wysłuchano odczyt 
prof. dr. Stanisława Trzebińskiego 
na temat .Racjonalność i racjona­
lizm w medycyaie".

Ciekawy ten odczyt był wygło­
szony nader żywo 1 barwnie.

— Poświęoenb kliniki wojskowej. 
Dnia 12 pLŹdzieriuks. r. W. o gods. 
9-ej odbędzie s :ę w obecności 
przedstawicieli rządu 1 władz woj­
skowych poświęcenie przobudowe- 
nych gmachów Szpitala Okręgowe­
go Nr. 8 orsz Klinik f Zakładów 
Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie na Antokolu.

Poświęcenia Jdofeona J  E. ks. 
biskup połowy Stanisław Gall. i

— (!) Przepisy p-zeoiwpożarowe. 
W  dn. 13 października miejska ko­
m isja gospodarcza rozpatrywać bę­
dzie projekt przepisów, dotyczą­
cych ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, przechowywania materja- 
łów łatwopalnych, oras kou«erws,eji 
ł azyiizszenia kominów.

— (1) Choroby zakaźne w Wilnie. 
W  nbiegłym .tygodniu zachorowało 
w W ilnie na tyfuz brzuszny 8, pło­
nicę l l ,  błouioę 3 . odrę 1, krztusiec 
2, ospę 1 1 czerwonkówkę 1 oaoba.

— (’) Komunikacja autobusowa. 
Inż. Józef Tołłeozko i p. L#cn Si- 
d c w B k i z w ró c il i  s ię  d o  M a g is t r a t u  
z projektem u r u c h o m ie n ia  w  m ie ­
ście ruchu autobusowego na tych 
samych warunkach, tr. jakich o- 
trzyinała zezwolenie firma „Auto­

rach*, z tą  różnicą, iż będzie za* 
prowadzona koraunik&oja autobu­
sowa n#. wszystkich linjach m iasta 
jednocześnie.

/•bg isira t ten projekt zaakce­
ptował.

—Pocałowanie rab r.a. Wiadomość 
która obiegła polską prasę brukową 
o pooałowauiu rabin? przez b. Na­
czelnika P iństw a i jPYsrazUka wojsk 
polskich Józefa Piłsudskiego, ty ­
godnik żydowski który tę wiado 
mość puścił w kurs, ogłasza że 
chodzi tu o zwyczajny błąd korek- 
torski zam iast Marsz, podał rękę 
rabinowi, wydrukowano pocałował.

Marsz. Piłsudski, naszem zdaniem 
zuprinie ąłu&snip, nie uważał bs 
stosowne wkdomośsi tej prostować.

Dziennikami pracr/iąoy w prasie 
ludowej, którzy wiadomości tej 
użyli dla ośmieszenia osoby p. ?it- 
sudzniego— wykazali cala 'płytkość 
swej kultury osobistej. Ustrój re­
publikański zmusza ooprawda partie 
polityczne właśnie do ośmieszania 
byłych, przyszłych i teraźniejszych 
prezydemó w — ale nawet w ra­
mach tej republikańskiej agitacji 
należy się liczyć z pewnymi nastro ­
jami nassego ludu 1 n fe puszczać 
wierutnych bajek, wtedy gdy cho­
dzi o byłego przedstawiciela władzy 
zwierzciiniej.

— Cd/nowa oficerów Jak  się do­
wiadujemy z „Kurjera Wileńskiego* 
oficerowie jednego z pułków wręcz 
•dmówili złożenia pięciozłotowych 
składek na obiad dla prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Podajemy tę wiadomość na od­
powiedzialność „Kurj. Wileńs.* z tą  
jednak uwagą, że. jeżeli tak jest w 
istocie, to naprawdę oficerowie te ­
go pułku niezbyt sobie cenią przy­
jemność zjeczenia obiadu w towa­
rzystw ie prezydenta Rzeczypospo­
litej.

— Z życia akidomickl^o Zarząd 
Slow. Młoda. Akad. „Odrodzenie* 
przypomina, że dziś t. j. w tńedzie- 
lę dn. 12 października r. b. o g. 
l l  i pół przed poł. odbędzie się 
zebranie członkowskie w iokaiu Sto­
warzyszenia przy saułk, Benardyó- 
skiro Nr. 8 tri. 7.

Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne, sprawozdanie z k u r­
su społecznego „Odrodzenia*, jaki 
się odbył w czasie 24—31 sierpnia 
t. b. w Lublinie.

W stęp dla członków i wprowa­
dzonych sympatyków wolny.

— Sekretarjat Okręgu Wileńskie­
go Stowarzyszenia Dowborczyków 
„Ku Chwale Ojczyzny* Diniejsaem 
podaje do wiadomości wszystkich 
członków i sympatyków, że na po- 
graob i. p. pułkownika Jordana 
Wilczewskiego, preeesa Okręgu Wi­
leńskiego Stowsrzyszenia, który od­
będzie tlę  w Warszawie w ponie­
działek, dn. 13 go października wy­
syła się delegacja ze usUadareui w 
składzie pp. doktora Michała Niedz­
i c k i e g o  i chorążego Władysława 
Smkgiewiczii.

W yjazd delegacji w niedzielę, 
dnia 12 b. m. o godz. 21.

Członkowie, życzący waiąć u- 
driaf w pogrŁcbie proszeni są o 
Kgłtszenie się do Sekreterjatu, ul. 
'Zamkowa 18 -23.

— Dyretsja T—v?a .Rozwój* proai nas 
o z&mloBicztni'* wzmiM-fci, Iż kolejny po- 
nludziałi. T/jr odcayt w „iiozTruju", z pruj • 
czyn od uyrakoji niezależnych nie odbf- 
dzlc się.

— Pre Pałrla- Zeszyt Nr 8 przynosi 
ciekawo artykuły * nzlodzlny hlstoi-jl, po­
lityki l ekonomjl. Na saolo wybija sitj art. 
p. t. „Albo purpura, albo Czerwony sztan­
dar". Pozattm do zeszyta dołączona jest 
odezwa w sprawie opłat szkolnych way 
wa.jąca społeczeństwo do zorganizowania 
.Stowarzyszenia Uodzleów* dla walk) z 
lichwą szkolną która ostatniemi ez isy tak 
ogromnie w szkolnictwie prywatnym się 
rnzpanuflzyła, że hamuje dostęp bladnlejszej 
młodzieży do szkół

TBflTW i

— Teatr Pelski. .Pierścień z szafirem* 
sztuka Lacatosa, która w Teatrzo Polskim 
closzy się wyjątiowem  powodieniem, za­
równo pizez swą ŁieSć sensacyjna, jak 1 
dostonalą grę zespołu s pp. Grabowską 1 
Godlewskim na czele, d-tć ^rana będzie po 
raz oatatnL

Jotro wraoa na afic* tryskająca humo­
rem kiimcdja Tr. Barnarda —„Prawo poca­
łunku" z p. Wrońska w roi; marcrrablny.

— Przedstawienia szkolne. D*'ś dl* 
młodzieży szkolne) rlane będa dwa wido­
wiska: pierwsso—o g. 12 w poł. będzie oię 
składa* z prelekcji „O znaczeniu muzyki 
dla kultury narodu", posz.om nastąpi .P o ­
ranek operowy" z nrodukcjimt najlepszych 
sił operowych, zs i o srodz. 4 pp odegrane 
będą .Grube ryby* Bałuckiego, w wykona­
niu najlepszych Rlł naszego teatru. Przed­
stawienie to zamierza zaszczycić swą obe­
cnością pan minister oświaty.

— Pryłdstiwiflnie dla intollasncjl praco- 
jąoej W czwartek po cenach zniżonych dis 
inteligencji praculąoN odegrane będą „Gru­
be ryby"—ta przemiła, prawdziwie swojska 
komedja.

— Inwentaryzacja pleśni ludowyoh. De­
partament Kultury 1 Sztuki w Mlnlstorstwlo 
Oświaty i W. Rei zamierza w najbliższym 
czasie powołać do życia oaristwową komi­
sję, mającą na celu zinwentaryzowanie na­
ukowe naszych ludowych pleSnl. W skład 
jtomlsjl wejdą najwybltalejsl muzykolodzy.

*YYPADłf| I KRĄD7IEZE.

— Psdpalesie Do. 6 bra. w folwarku 
Tklażyn tejże gminy pow. Sw^ciańsitiego 
wskutek podpalenia spłonęła stodoła z 
owsem należące do ekonomi Witkowskiego. 
Podpalaczów służbę lolwarczą Piotra JózO’ 
fowłeza 1 Piotra Pietrnsewlcza ujęto.

— Dszyaterja. W nocy na 10 bm. za­
chorował la dezyuterię Józef Kaczynowski 
(A-nokoł 47) Chorego glekarz pogotowia 
odwiózł do szpitala.

— Kradz'eże. Józsfowl Mickiewiczowi 
(Cmentarna 5) skradziono futro wartości 1 
t. 300 zł.

— E. Łukaszewiczowi (Jakóba Jasiń­
skiego 12) skradziono blżuterję na sumę 
200 zł.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Nifepsrozumis w P. P. S. W

pismach łódzkich ukazał sie Itet 
otwarty, w którym były preayótant 
m, Ł'?d.Ki i b. długolmlni i aasłużony 
esiooek P.F.S. p. Aleksy Rsewskł 
odpowiada n i  wymierzoną przeciw 
n ifu m  odezwę łódaklej orgauizacji 
P.P.S.

List p. Raewskiogo zawiera cały 
szereg obciążaj ącyr.a P.P.S. zarzu­
tów skookfetyzow»nych w poniż­
szych punktach.

t) Oskarżam G K.W. i miejscowy 
O.K.R., że zspomocą niewłaściwych 
środków chce stłum !ć w P.P.S. gło­
sy proteatów i krytyki.

2) Oskarżam O.K.W. i łódzki 
O:KR., %Ą dotychczas pokrywa 
milozłniam I toleruje przewinienie 
Jednego z wybitaych członków rady 
n*c*elnej.

3) Oskarżam C.K.W. o zatuszo­
wanie naduSyć pierwszego objesdo- 
w iczi P.P.S. w Ameryce Mazurkie­
wicza, który zdefraudował kilka 
tysięcy dolarów, odebranych od 
robotników amerykańskich dla rodzin 
r/ Polsce.

4) Oskarżam władze kierownicze 
instyiuoji pepesowskiei „Banku L u­
dowego" o lekkomyślne szafowanie 
groszem publicznym o to, żę bez­
karnie pozwoliły na roztrwonienie

Transport —  P A L M  — rozmsltyeh
otrzymuj zakład ogrodniczy W. W ELERA— W ilnc

Sprzedaż: Sadowa Nr. s.
Zawąlna Nr. 18.

na spekulacjach gełdowych k ilku­
nastu tysięcy dolarów, wyżebranych 
od robotników w Ameryce.

5) Oskarżani C.K.W. o organizo­
wanie za pośrednictwem wybitnych 
swoich ozł*nków konspiracji w or­
ganizacji. Aczkolwiek zostało to na 
przewodzie sądu partyjnego udo­
wodnione, to jednak organizator 
konspiracji należy n*dal do redy 
naczelnej.

6) O ikariam  towarzyszy obszar­
ników Demideckiego i Klemensie­
wicza, że pomimo posiadanych dóbr, 
nie przyjm ują do swoich m ajątków 
sierót z Rob. Wydziału Opieki nad 
dzieckiem robataicaem.

C.K.W. i iódzki O.K.R omawia­
nie tych spraw piętnuje mianem 
„podrywania autorytetu przywód­
ców robotniczych*.

ŻYCIE EKCMMiCZNe

opałowy I kowaicki a dąstawą 
od 1 tanny

S E N Y  N A J N l S S Z E .

A l  M ickiew icza 42, m. 9.
godz. 3 — 7 po poł.

D — r z y

B u jlis k i, O biczierski W aszkiew icz
lokują położnice i chora z cierpieniami ko- 
biesami w Zakładzie położniczym; ulica W. 

Pohulanka 31.

Prof. Szymański
(Dyrektor Unisrari. Kliniki OKillstyozntj) 
powrócił z zagranicy i przyjmuje prywat­
nie ohuryoh na oczy od 5 do 6

14 nl. Kościuszki (Antokol).
— Ruoh kO'9jowy. Miniaterstwo 

kolei kom unikuje następujące dane 
za kwartał II gi I9z4 r„ dotyczące 
ruohu na sieciach normalnotorowych 
kolei państwowych:

Przeciętna długość eksploata­
cyjna liftji kolejowych wynosiła y ^ j w a r s ^ i .  S t .  B a t o r e g 3

Klinika osina
16-780 kim., po potrąceniu zaś od­
cinków zamkniętych dla ruchu 
16.639 kim.

Przebieg ciężaru pociągów brutto 
ruchu W 7n osił 12,023.049 pociągo- 
kilometrów, ruchu towarowego
7.972,678 pociąga kilometrów.

Przebieg wagonów taboru oso­
bowego wynosił 329.302,492 esio- 
kdometrów, wagonów tab >ru towa-< 
rowego ładowuych: 393.431.640 o s !o  
kilometrów, próżnych 246.105.420 
osio kiiomatrów.

Przebieg ciężaru pociągów b ru t­
to ruchu osobowego wynosił 
2.656.050-000 tonno kilometrów. Za­
ładowano na stacjach kolei polskich 
902.852 wagonów. Przyjęto od kolei 
zagranicznych 190.928 wagonów 
ładowanych.

NADESŁANE.
—■ fl»obl»fe. DowkduieŁoy się, 

że p. Jóaef Koroleo, znany dg;ałacz 
społscany, nrzyjął stanowisko D y­
rektora tirań sk ieg o  Oddziału To- 
warByutwa Ubezpieczeń „Przezor- 
moSć*, jednego z najstarszych to ­
w arzystw  i najpoważniejezych u- 
beipieczeń w kraju . Towarzy­
stwo obacaie prowadzi operacje 
swoje z niesłabnącą oncrgią \ 
ubezpiecza w n istępających  dzia­
łach: od ezkód ogniowych, kradzie- 
fty z włimaniem, transportów , na 
życie 1 od następstw  nieszczęśli­
wych wypr.dków.

— Poranek muzyczny orkiestry 
85 p.p. w niedzielę dnia 12 paź­
dziernika w ogrodzso pó-Bernar- 
dyńokim od godz. 12—2 aa rzecz 
biednej' młodzieży zakładu S. S. Sa- 
lezjanek przy ul. św. Stefańskiej 
p. t. „Dom Serca Jazusowego* — 
U krasza się najuprzejm iej S tanów ­
ce obywatelstwo oraz wszystkich 
przyjaciół biednej młodzieży o łas­
kawe poparcie row octw artej insty 
tuoji wychowawczej przez jaknaj- 
liczniejszo przbycie na koncert.

(Szpital wojskowy na A ctokolu) 
udziela bezpłatnych porad n ieza ­
możnym chorym w dnie powszednia 

od gedz. 11 do l  pa poł.

Okazyjna wyprzedał
pn cenach koakucencjjnveb

s u k n a ,  p a s i a k ó w ,  p ł ó t n a ,  o b r u s ó w  i tć
wyHtawici>ych

w sad „A P O L L 0 “ 
ul. Dąbrowskiego Nr. 5 

wyrobu warsztatów tkackich 
w Ośzmianle.

TEATR POLSKI (Lutnie)

Dziś v  niadzlelę 3 przedstawienia 
o g. 12 w południe

3-ci poram i; opory i p ieśn i
dla 'tnładzlośy s.koIn“1 

PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
Z udziałem artystów opery Pp Fa- 
otó^ny, Rorccnorskiego, RółyńskJe 

go, Wragl 1 Leszczyńskiego.

O godz. ^ pp. pr£9d8t’,wienle 
dla młodzieży szkolnej 

po cenach zulżoLyeh k
p r e m j e r a

p y b jr*1
Komedja Bałnekiego.

O g  8 wlecz

Pferścień z szafirem
sztuka Laeaiosa.

Jntro t, poniedziałek

„Brawo pocałunkti'1
Komedja Tristana Bsrnnrd‘a, Yyes 

Marande'a i GustaT** Qatnson‘a.
Początek o g. 3 wieez.

,

o p o jed y rŁ u , co  to  o d b y ł s ię  na  
d y s ta n s , nieprzym ierEaje„ct O szm ia -  
na-L lda i po k tórym  p o rcc ta ły  o- 
sm a ln cc  w ło sy  nad u ch em ... kuJą? 
A  broń Boże! P o d c z a s  su te j  u czty  
p o -p o jed y n k o w ej g d y  ca łow ali s ię  
p rzeo iw n ioy , j s d e n  z' n ich  m iał > ft- 

i >703 w  u sta ch ... m ach n ą ł m im o... 
b sm a lił w ło sy  nad u ch em  sw em u  
a d w ersa rzo w i... H onorow i zta io  się 
zad ość .

P a n  A ndrzej aż  zac iera ł ' ręoe. 
Jako zd ek la ro w a n y  i g ru n to w n y  
p a cy fista , p otęp ia ł w sze lk ą  bójkę, 
o so b liw ie  z  p o z y ty w n y m  w y n ik iem

—  A le — m ó w iłem  dt lej p o c ią g a -  
jpo przy czarn ej k a w ie  C uraeao  
tr ip l»  » ec— £aluj paa d o k oń ca  ż y ­
c ia , i e i  ni? b y ł t t  W ilnie k ie d y śm y  
tu  urządzali T edepe!

— Tedepe?
—  M ówię: T. D„ P . N ie  p o jm u jesz  

pan? Pi to ć  p rzecie  z e  w zg lęd ó w  
praktycznych u ż y w a m y  ty e h  now o­
c z e sn y c h  sk ró csń ...

— Bolszewickich — burknął pod  
w ąaem  par. A ndrzej.

=  O w óż ted y  —  o iągn ąłem  uda­
ją c , fe m  nie d o s ły sz a ł —  p ra eży llf-  
n?y tu  n iezap om n ian a  chw ile . Od- 
ń w ięc iliśm y  w  n iepraw dopodobn em  
napięo'H eoraz to  y od n ioS lejszych  
na^trój^w T yd zień  D z ie w ic y  P ol-  
akiej.

— F ju , fiu !— w yrw a ło  s ię  panu  
A n d rzejow i.

—  T ak je s t!  —  p o w tó rzy łem  do­

bitnie. W  łączuf?ścl to uczyniliśmy 
z cali) Polską. Ściele ciene groma­
dzona przez warszawskie csntralne 
Biuro Statystyczne, wykazały za­
trważając? ubywania w ooł?j Rae- 
tfcypcspolitej dziewic w stosunku 
do w zrastającej, niemniej aatrwąża- 
jqco, licaby... rozumie pan? Ligi 
Narodów zażądała od n ia  ochrony 
praw  — i tej mniejszości! Nada­
remnie pan Skrzyński tłómŁCsył w 
Genewie, ze polska dziewica, jak 
Rzeczpospolita długa i szeroka rde 
ulega najm niejszem u uciskowi, po 
z* wyjątkowsmi wypadkami, rege- 
strowanemi skrupulatnie w kronice 
skandalicznej... przepraszam..., k ry ­
minalnej i karanych z uwzględnie­
niem najdalej idącej niepoczytalno­
ści pjzyL&jmniej jednej strony. 
Trzeba było przystąpić do energicz­
nej nietylko obrony 1 leca i konser­
wacji dziewic naszych. U nas pcof 
Rem er otrzym ał polecenie z depar­
tam entu K ultury i Sztuki wy tęże­
nia wszystkich sił w j,ym kierunku 
i otrzymał nadetatowego pomocnika 
dla pwego działu konserw atorskie­
go. Wystosowano okólniki do woje­
wództw; województwa rozeiiłałj spe­
cjalna Instrukcje do ntaroetw, s ta ­
rostw a delegowały lustratorów do 
gmin,.. Szeł Kontroli Państwowej 
sędziwy generał Z&rnowfki zażądał 
kategorycznie od m inistra akarbu 
jaknajgłębszych Wkładów atty oży­
wić i owocną uczynić te zanikają­

cą dnieiziną gospodarki państwo­
wej. Pod najwyższym protektora­
tem zawiązał! się Koufarenoja z fi­
liami po wszystkich dzielnicach 
Rzeczypospolita! po i h a s ł e m :  
Wszystko dla dziewicy polskiej!

— Czy n'e za wiele? — .’.auwa- 
zyi pan Andrzej.

— Nie parJe. G iy  brać rozmach, 
to brać! Na urządzenie tylko tu  w 
Wilnie Tygodnia Dziewicy Polskiej 
asygnowało m inisterstwo skarbu 
(nie bacząc na wszelkie tendencje 
oszczędnościowe) itiiljon złotych, 
Ailjon! Alu przecie agitacja i pro­
paganda ile dać mogą? Pięć, sześć, 
dziesięć miljonów!

Pytasz pan ile dał Tydzień Dzie­
wicy Polskiej? Hra... To się dopiero 
okażo... Koszty były znaczne... Na 
kartkach zastępujących „kwiatek* 
miały być akwaforty Hoppeca we­
dług fotografji Bułhaka w ornamen- 
tccjach pomysłu prof. Ruszoay- 
ea... Nie prsyozló do tego. Szkoda!

Natomiast mieliśmy, panie nio- 
cibdzioju, wozy reklamowe! Co z ł 
wozy! Na platformie samochodowej 
— namiot. Ciężkie draperje, sznu- 
ry , kutasy... W namiocie: daiewica! 
Uważa pan? Dziev/ica polska w ca­
łej swej krasie. Widzi ją  każdy I 
podziwia. Cała jedna strona namio­
tu  otwarta. Ona siedzi i przędzie. 
W głębi namiotu gramofon gra Bą- 
darzewskiej „Piiere d’une vierge*.

W  mi&irę posuwania się wozn

przez ulice pełne ciekawego i ro ­
zentuzjazmowanego ludu, następuje 
zmiana. Teraz już *to[ na progu 
namiotu (namiotu Życia!) — panna 
młoda w ślubnym etroju z pracow­
ni W. i E. Szumańskich! Muzyka 
g rs „Marsz V7ejeiuyr Mendelssohna. 
A zanim fyóz zajechał z powrotem 
przed ratusz, już na wozie prze­
mieniła się dziewica w najtkliwszą 
matkę, plastująoĄ dziecinę u łona. 
Muzyka gra...

PJe pan Andrzej nie dał ju t do­
kończyć. Niecierpliwie żachnął się 
raz i drugi: wychylił kieliszek i 
zawołał, wcale nawet głośno:

— Pi przestań - że pan raz prze­
cie! Toście się tak  cackali z temi 
dziewicami przez cały tydzień?

— Była akademjfl — dorzuci­
łem. Jego M&gnificoncja wygłosił 
pochwałę dsiowictwa, ze upecjalaeoa 
uw zględnieniem  potrzeb* m iejsco­
wych. Prof. BoB3-'Wski miał wy­
czerpujący i barw ay odczyt, ilu­
strow any przezroczami, o tern jaką 
pod żadnym pretekstem  nie może 
być dziawioa i jakie, od niepamięt­
nych ozasów były znamiona dzie* 
w ozośoi, ładnego zgoła nigdy nie 
budzące powątpiewania. Chór mło­
dzieży uniwersyteckiej...

— Boże święty! — jęknął pan 
Andrzej goląc nlewiedzieć już k tó ­
ry  łdelissek.

Ale mnie unasiłe?

— Ostatnie, czternaste z rzędu 
— ciągnąłem dalej — przemówie­
nie, naimłodszege z profesorów na­
szej Alma Mat9r owiane było głę­
boką troską o przyszłość dzie­
wictwa w Polsce. Wielu sarkało na  
takie zamknięcie podniosłej uro- 
oTyBtocci akordem minorowym. 
Bardziej na m iejsca byłyby słowa 
otuchy...

Pan Andrzej zaczął jednak ta k  
niemiłosiernie oh wiać się na krze­
sełku i tak  rzucać rękami, że dal- 
oza z nim przyjacielska biesiada w 
publicznym lokalu wydała mi się 
nazbyt ryzykow ną.

Z trudem  udało mi się ukłonić 
go aby wstał, a petem nadać m u 
sciśl® określony kierunek — ku 
drzvriom.

Dotarliśmy nadspodziewanie po- 
my&Iaie przez ogrć.b it res tau racy j­
ny do bramy. Zawóbłem dorożkę i 
po lekkiej sprzeczce z panem A n­
drzejem, k tóry upierał się iść p ia- 
szo zwiedzać miasto, udało mi się 
odwiećć go najkrótszą drogą da 
domu.

Iskierka.
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Z e św ia ta .
— Anonsowana kradzież w Ko- 

wym Jorku. Policja nowojorska ła­
mie sobie głowę nrd  wykryciem 
zuchwałej kradzieży, jakiej dopuś­
ciła się banda włsmywaczy zo s ta ­
jąca pod komendą nieznanego bli­
żej osobnika, obeznanego debrze z 
literaturą.

Zbrodnia bowiem wzorowana 
Ściśle na noweli Poego, a okradzio­
ny  bankier Swift mimowoli upodo­
bnił s:ę  do bohatera z literatury.

Pewnego dnia p. Swift przywo­
łany został do telefonu i rozpoczęła 
się następująca rozmowa:

— Hallo, czy mogę prosić pana 
Markusa Swifta?

— Jestem  osobiście przy tele­
fonie.

— Panie, mam zaszczyt donieść, 
iż ja  oraz mci przyjaciele postano­
wiliśmy okraść pańskie mieszkanie.

Przez telefon zabrzm iał donośny 
śmiech bankiera, k tóry był przeko­
nany, i ż  jakiś przyjaciel pragnie z 
niego zażartować.

— Panie, odezwał się snów przez 
telefon nieznajom y głos, jesteśm y 
ludźmi ,spokojnymi i nie cncemy 
przelewu krwi.

Proaza więc powiedzieć nam, 
kiedy pan opuszcza swe mieszkanie.

Pan Swift zanosząc s 'ę  od śmie­
chu odpowiedział:

— Między 4 —6 po poł. wycho­
dzę zawsze z domu.

G Jy o szóstej godzinie tegoż 
dnia, wrócił nowojorski finansista 
do swego mieszkania znalazł je do­
szczętnie okradzione.

Złodzieje zajechali przed dom 
czterema automobilami i zebrali 
wszystko co się tylko wynieść dało.

— OdkryBle starożytnej mepy rzymsklej.
Podczas przeburiuwy domu w puultżu Oifor- 
du w Anglji, trafiono w pięciometrowej 
głębokości na ślady starych rzymskich 
fundamentów. Dalote prace wyi-azaly, iż 
jest to część wieży obronnej, czy też ob­
serwacyjnej, którą zbudowali Rzymianie 
dla oelów wyłącznie strategicznych W 
piwnicy tej wieży odkryto wiele zajmują­
cych wykopalisk, a między Innem! niezwy­
kle cenną metalową tablicę, wielkości 40 
ctm. X 30 przedstawiającą mapę Anglji.

Na płycie metalowej, znakomicie u- 
trzymanej, znajduje się zdjęcie topogra­

ficzne kraju wraz z wszystklemi drogami 
miaotami i obozami rzymskiemi.

Jak n% starożytne czasy, zadziwia do­
kładność pomiarów geograficznych świad­
czących o dobrze rozwiniętej sztuce mier­
niczej.

Tablica metalowa jest matrycą i służy­
ła do reprodukowania map. Wyciskano je 
niewątpliwie na płótnie lub na pergaminie 
i posługiwano się niemi w celach wojsko­
wych.

«

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

Narzekania
przemysis!,"£ów

Pp. kupców, 
i rzemieślników

na zastój w  handlu, przemyśle i warsztatach, są o tyle niesłuszne.
że sami są sobie w inni.

W czasach spadku marki polskiej przyzwyczailiśmy 
reklamować bo nie ten wygrywał kto sprzedał, ale

magazynował.

się wszyscy nie 
ten kto towary

Dziś wszystko się zsnieniło!!!
Dziś sztuka m ieć gotowkę, nie towar,

a dla tego trofea sf;ą 
reklamować!

AMERYKA jest ojczyzną reklamy
i AMERYKA jest najbogatszą,

bo najobficiej zaopatrzona w gotówkę.

Reklama jednak to dziś eała nauka, Trzeba się ogłaszać 
i umiejętnie przy pom ocy fachowych sił

celowo

E i i r a  R e k l a m o s e p
S i Grabowskiego.

w Wilnie, 

Która najlepiej i

ul. Ad. Mickiewicza, Nr. 4. Telefon Nr. 228.

najumiejętniej, a głównie najtaniej i na dogodnych 

warunkach uczynić to może

we wszystkich pismach
codziennych i tygodniowych, wydawanych w całej Polsce oraz

w kalendarzach na IS25 r.
w programami !  t oat r a i nyc f i

innych wydawnictwach.

■

Chcesz miećspokój n zimę?
I

Instytucja, urzędy, 
osoby prywatna,
chcące zaopatrzyć się w

WĘGIEL, PHT0FLE 
i rs z e lk ie  w arzyw a na zim ;
już dziś niech się zwrócą do

SrÓDZIELNI ROLNEJ
Kresowego Związku Ziemian

Zawalaa Nr i, tslof. 1-47.
dla złożenia zapotrzebowania na 
p o tr z e b n e  i id a r ty k u ły , które 
sajt&iiej Spółdzielnio Solna 

im dostarczy.
PooiadamT przez i&s węgiel 
jpyeoko-kaloryjny poehodzi z 
kopalzi „SILESIA" na Sląaku.

„Ogłoszenia Lekarskie"
Dr. 7. ? i i t e i s z Kobieta lekarz

ul. A.MIckiewicza nDr. Szw arc Zeldew lcz
24 Przyj 9-1 i 5-fcllEr. 12-5 Ober. kobieca orsz 
spee.weneryczno, moczopłc., syfilis i skórn. 
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot, „Bristol").

D r .  W .  L E G I E J K O
choroby wewnętrzne 
(epec. płuc i żołądkuj 
Przyjmuje od 9—11 
6 7 ^iecz ul. Ad Mi 
skirwicza 21 m. i.

A k u s z e r k a
* Warszawy udziale 
porad. Przyjmuje od#  

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicz* 46—6.

Dr. Czssław »oneczry
Chirurgja jamy ustnej 
ehofoby zębów, sztucz 
no zęby. Wojskowyrr i 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza 11 igdzie 
kina) Przyjmuje od 10 
do 12*7* i od 4 do 61/*

W Y S T A W A
Sztuki I Rzemiosł w Wilnie

od dnia 15 września do 15 października 1924 roku. Otwarta 
od 10 rano do 6 wieczorem. W sobotę l l  i niedzielę 12 
października b. r. od g. 6 do 10 wieczorem KONCERT 
artystów  opery Wileńskiej. We środę dn a 15 października 
między 6 a 10 g. wiec?, koncert orkiestry  symfonicznej 
Wił. Dyr. P. K. P. uroczyste zamknięcia wystawy I rozdanie

■ nagród.

[ Nauczycielka 4
Iz kilkt letnią p rak tyk ą ,/ 
|z patentem Lczaós we 
go uniwersytetu udzie­
l a  lekcji dzieciom i 
dorosłym. Komplety.
Ul. Stroma 3—4 (bo­
czna od Mickiewicza 
przy Nr. 48) od 6—g  
rwiecz. 1 do 11 rano.

IGuina Wileńska" Gruz z
"Wilno, Wielka Nr. 12 (vis-£i vis poczty).

Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownej 
Publiczności, że mamy już na składzia

k a l o s z e  fabr, „SC o n t  y ń e n t" 
nabyte od „Prewodnika“ w Rydze.

segły
oddaj, się darmo, 

dowiedzieć się ul Lu 
gjonów Nr. 4!. 

Olszewski.

Oddziały: Grodno, Br. Szmigielscy, Domioiki.ńska l i ,  
tei. 206, P ińsk—-p. Lechczyc. Głębokie— p. Lewitan, 
Zrmkowa 29, Baranowicza -- T wo Kuczkowski 1 S ka .

I Najtańsze źródłu zakupy!!!
OWSA 

0T R Ą 3 
SIANA 

SLOKY  
ŻYTA

F \ Ą KI razowej 
A /\K 1 pytlowej 

MĄKI pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

Szklarskie
roboty przyjmujemy 

i wykonywamy.

8-cia Howiscy
Wileńska 17.
Pos;adamy

SZKŁO stale.

Pianino
konoeitowe, prawie 

nowe, okazyjais
do sprzedania

Szpitalna 7—4 (obok 
Zapalnej).

w  S p ó ł d z i e l n i  R o le te j
Kresowego Związku Ziemian

ZAY/ALNA £ . EL. i-47

5 000 złotych
ulokuję do przemysłu 
lub handlu dobrze pro 
sp.rającego .  czyn 
nym uJziułem prasy. 

RsJakcja. „Słowu" 
dla Jan—Hal.

POLSKI Mi PArioELACYJNY
Sp. z odp. ogr.

Jagiellońska, 54 BYDCQ&ZCZ. Tehfon Nr. 1840
Przeprowadza parcelacje na rachimok wła­
sny oraz właściciela, pośredniczy przy 
sprzedaży 1 dzierżawie nieruchomoścl-człon- 
kom, udziela rad BEZPłĄTNIE w sprawach 
nieruchomości i korzystnym lokowaniu 
kapitału. | | | | | j | j

Przyjmuje wkłady i drobne oszczędności
_____ hvj n ader icnrzyslnycSi w a rv s  :nou.

Ziemianin

T A N I O !  T A ił 101
W polskiej pracowni gotowej męskiej biehzity

Z O F i  k l T L l ń S K I E J
Wilno, ul. Mowtowa Nr. 9 m. 20.

Pracownia zaopatrzona w duży wybór materjałów.
w y k o ń c z e n i e  s o l i d n o .

CENY NISKIE. PRZYJMUJE OBSTAŁ UNKI.
Dla kooperatyw, magazynów 1 szpitali ustępstwa.

—) INSTYTUCJOM NA Rą TY. ( -

lat 4yt prawego 
char&Kteru, nieza­
leżny, pragnie oże­
nić się z osobą s ta r­
szą, m ającą conaj- 
muiej 20.000 złoi 
gotówki. Sprawę 
tr? kluje po ważnie.! 
Łask. ofCity Gród i 
no, gosie-restnnte 
Jan  Kotkowski

Q |1 C ę  kupić okazyj­
nej nlsdrogc

fortepjan
lub pjauino 1 maszynę 
gabinetową do szycia. 
Wiad. w Biurze Ogłosz. 
Jutana, Niemiecka 4. 

Btel. 222.

DARM O
prawie majątek pod 
Wilnem, ziemia orna, 
las, łąKi, stawy, oraz 
inne objekty. Zaraz 
do sprzedania. Doir 
H/Komisowy

„Zachęta".

Płaci i domy
z wolnemi mieszka- 
nlarci bardzo TANIO 
okazyjnie poleca Dom 
H/Komiaowy„Zachęta“ 

Portowa Nr. 6-d.

M issykania piękne 
z wy 

godami w różnych 
punktach zaraz dó 
wynajęcia Dom H/Ko­
misowy „Zachęta" 

Portowa 6-d.

Z powo-ou wyjazau
sprzedaje się DOM  
drewniany wN -Wllej- 
ce. Dow. się w Wilnie 
ul. Lwowska 21 m. 1.

>»
e n

Wilfifiska*2? rt^ANTOUI GŁOWIŃSKI
fabrycżriy skład pończoch i skarpetek dla reklamy w m-cu 
wrześniu, kupującym njniej */j tuz. ustępuje 10°/„ rabatu, 
a pu nad */a tuzina ustępuje 20°/o raoatii. Skłaa poleca 
koc* i duży wyoór materjałów włókienniczych, wełnia­

nych 1 Daweimauyeii.

HAUKA
p r z e z  korŁSjjondfliicję 
Szybkość, taniość 

skuteczność.
Zwróć Się hstownio do
P o w s z e c h n e g o  U n i ­
w e r s y t e t u  K o r e s p o n -  

dBncyjncGS-
Warszawa, Szpitalna 
12—29, a otrzymasz 
bezpłatnie szczegćłe 
wy program kursów 
(yrsejnUuty: polski, 

matematyka, pczyre- 
da, języki obce, ra­

chunkowość).

W y p k z e d ą ż

pokojów:
ta £ B L I  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦

1 części pojedyńizych. '■ acM R ch n iszn a  Szkoła KorespoiHlencyjfta. 
wuiNu, N:6mieoka i5. s. Ance:ęwicxa Kraków, iłł. Bernardyńska 13.

K s i r c  LP V l ł l f ń  ■JI n h p u n h  Otwarła wpisy dlą pp. mschzników, ślusa  
JyfcJ^ rjU W  U u U jju lI d  rzy I t. p. na wydział mauzynowo-elektro 

Dyrekcja Kursów Maturalnych S U. P. techniczny. Uczy wysyłając m iesięcinio wy- 
utworzyła w b. r. azkolnym Kursy języków w&uJ urukowand do swych uczniów, opra- 
obcvch- &Bhi®Iskn>0o frarciisurietrn cowana Pr*®* inżynierów-profesorów. Kosa- 
U 1 o ,ł!  g s  ta naukł minimalne. P .roku  egzamin przedr i^ ib le c k is g o  i  WIOJŚ 3gO. komisją inżynierów fabrycznych. Na wysył-

Aapinywac się można do 13 b. m . kę progr£»u posłać 5H groszy w liście, 
w D^reAcji; ul. Jagiellońska 9, od 
l l — l  i  M. Pohulanka 11 od 5—9 w. ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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Leezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
Wilno. Wileńska 28

W przychodni przyjmują lekarze Spec ?jiści: Choroby dziecięce od 3 — 4; choroby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne 1 — 2 kobiece
11—1; oczu 11 — 2; uszu, ncsc i gardła 1 — 8; zębów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 2 — 3; nerwowo 1 — 2;

W szpitalu oddzltły: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekoj ogiczny 1 położniczy

GABINET ROENTGENA i ELEtSTRO-MEBYCZNY

Miłosierdziu czytel­
ników naczycb pole­
camy 83 letniego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, ex  ziemiani­
na z Wileńszczyz- 
nyj zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, cl-i mające­
go krey. nvch którzy 
ty  mogli clę nlja 
zaojilefuwsć. Ofia­
ry dia staruszka 
pieniężno jako też 
ubranie, bieliznę i 
obuwie Ad min.

,S  S  O W A 1 
przyjmuje w z wyk 
łych godz. urzędc- 
w łcla  między 9—8.

4
Y/ydawca w Eoetępstwie współvł\ó«icieli — Stanisław Macki ówlcz- Drnkarnla J. Bajewsklego, Sawlez 8.


